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S. P E T E R S B U R G  V . S. d .2o  maia. M i-
fcisier woien.ny P le n ip o te n to w i G rodzieńskich 
żydówek Chaim owey i  Srom owey L e yze ro w i- 
czow i proszącemu o nadgrodę za dostarczony 
r ,  1808 p ro w ia n t do tu lskiego m. p. odpow ia­
da: źe te pieniądze iuź iem u oddane podług do­
niesienia GM. K om neno— Cudzoziemcowi L e v i 
proszącemu o p rędk ie  rozsądzenie iego sprawy 
5z obywatelem  O gińskim  o czer: zł: 2000 w  Są­
dzie  G łł: W ile ń : departam entu wrem iennego 
będącey, donosi M in is te r spraw ied liw ości X .  Ł o - 
pu ch in , ze ia k  po wszystkich sądownictwach 
rozb ie ra ją  się dzie ła  z porządku, tak  i  iego pod 
num erem  i 5 będące w  swoim  czasie z ko le i 
skończone będzie —  G rodzieńskiem u obyw ate­
lo w i M a ie tow i proszącemu o zatrzym anie w y­
przedaży iego m a ią tku  za n iespełn ien ie  kon­
tra k tu  , oraz o w ystaran ie  się u  J. J. Mości o 
swobodę, pók i iego pretensyc do skarbu nie bę­
dą zaspokojone, odpowiada się. źe z w iadom o­
ści daney przez m in is tra  s ił lądow ych od k ry ­
wa się, iako  on M aie t, zawarłszy r. 1808 um o­
wę z Kom m issyą w ileń : dobrow oln ie  na do­
starczenie do m agazynu grodzień: m ąki i k rup , 
i  w ziow szy na to  z g u ry  18000 r ,  niedostarczył 
na te rm in , an i teź po te rm in ie , owszem w yiecha ł 
do M em la, iako  za tym  postanowiono przędąc 
przez licy tacyą  iego m aiątek w  zakład skarbo­
w i oddany; co zaś do pre tensy i iego o 4 oooo 
r . za dostarczenie do szpita lu stenburgskiego; 
gdy n edowodzi się n iczym  oprócz iego własnego 
doniesienia; z tych  w ięc p rzyczyn  proźba. Ma- 
yeta bez względu zostaWuie się-—N acze ln ikam i 
d y w iz y i 16 i  26 będą G G LL: Żas i  R tiszew.

W IE D E Ń  d. 17 maia. F rąncuz i d. 9 ma­
ia  dosięgnęli przedm ieścia naszego; d. 10, o gtcy 
z rana Napoleon główną kw ate rę  w  pałacu ce­
sarskim  Schenbrunn założył; a woyska iego o- 
sadziły z rana całe przedm ieście M a ry i pom o- 
cney. Same miasto iest oddzielone od przed- 
m ieściow  przestrzenią na 600 k ro ko w  szeroką, 
i  w ałem  obwiedzione , w  okręgu swoim  całą 
m ilę  maiące; przedm ieścia rozłożystsze i  p ię - 
knieyszc na 4  m ile  maią obwodu. Jm pera tor 
opanowawszy przedmieścia pod ogniem  same­
go m iasta, do którego wszakże strzelać zaka­
zał, posłał 2 o ffice row  w zyw aiąc do poddania 
się; lecz oni p rzy trzym anem i zostali i  źadney 
odpow iedzi niadano. Nayniźszc klassy pospól­
stwa zapalone, przez agentów А Х . М а х у т іііа п а , 
zm usiły obyw ate low  do obrony, azatym  uczy­
n iono wycieczkę w  nocy z d. 10 na 11, lecz z 
klęską odparci zostali austryacy. Jeszcze Na­
poleon oszczędzał m iasto daiąc czas rozwadze; 
posłał brygadę le tk ie y  iazdy pod G. C olbert 
na drogę prezburską dla zaięcia wyspy F ra te r; 
60 uskutecznionym  zostało m iędzy gtą i  iot%

wieczorem  d. i i .  Ą X . М а х у т іІ іа п  lękaiąc się* 
zam knięcia zupełnego u c iek ł nocą. Gdy iednafe 
obywatele miasta n iechc ie lr się podawać* osą­
d z ił Jm perator, iż  n ie  potrzebnie daley prze­
w leka łby  dzieło wojenne* azatym rozkazał W  
nocy z d. 11 na 12 w rzuc ić  k ilk a  bomb i  w ień ­
ców do miasta: w raz ogień zaiął się kolo bra­
m y m łynarzow  i  4 o dom ow spłonęło; m iasto 
słabo z dzia ł odpow iadało do godziny 6 z ra ­
na d. 12; wtenczas w ysła ło deputacyą do im p e ­
ra tora; na 4 ey czele naydow ał się X . L ic h te n - 
szteyn, i  arcy biskup w iedeński: Napoleon p rzy - 
ią ł grzecznie deputacyą i  pożegnał zapewnia­
jąc, źe przyszłe o fficera z w arunkam i wzglę­
dem poddania rniąsta. O po łudn iu  generał au- 
s tryack i Веѵаііх, p ó łko w n ik  rady w oienney, i  
o ffice r sztabu m jd icyi w iedeńskiey p rz y b y li d a  
główney kw a te ry  Jm peratora z k luczam i od m ia* 
sta i  z propozycyą zawarcia kap itu lacy i; lecz? 
Nappleon od rzuc ił wszystkie w a ru n k i i  kazał 
ażeby miasto zdało się na wolą z w y  ciężcy; trze ­
ba więc było  słuchać, azatym  poddała się sto­
lica  i  część załogi poszła w  niewolą; a druga uyśó 
po tra fiła  przez Lcopolsztad na drugą stronę D u­
naiu,

D. i 5 a rtn ia  francuzka weszła do W ie d n ia  
samego; a Mar: Massena ze swoim  korpuserri 
natychm iast pociągnął do Frezburga. Jm pera­
to r  uczyn ił odezwę do m ieszkańców rozkazu- 
iąc każdemu pow rócić do swoiey pracy, i żyd 
spokoynie niewdaiąc się bynaym niey w  p o lity ­
czne op in ie ; za lec ił o tw orzyć sklepy i  r y n k i 
oraz wszystko odprawować w  cichości zupeł^' 
ney. Słychać źe Jm perator przeniesie tu  g łó­
w ną kw aterę i  ścigać będzie szczątki woysk, 
austryackich z pod R ohr, T ann , Ebensberg, i  
E ckm il uszłych. Cesarz udał się do B run a Ce­
sarzowa do Oien.- agenta francuzkiego Daudurt 
do Fest uprowadzono, tamże w szystkich po­
słow zagranicznych wezwano. A X . K a ro l z w oy­
skiem swoim z B aw ary i u ratow anym  podnosi 
nadzieie austryakow , cóźko lw iek bądź* wszy­
scy p rzew idu ią , iż  gdy zawieszenie b ro n i nie** 
nastąpiło, musi bydź iedna krw aw a rozprawa* 
k tó raby postaw iła ' rzeczy na ostatecznym sto­
pn iu : woyska wzaiemne nie są od siebie odle-* 
głe; ieden Dunay one przedzie la; austryaccy 
na lew ym , francuzi na praw ym  brzegu znay-* 
duią się. A X . Jan przybydź iuź m ia ł do Cła-» 
gsn furth . K ró lo w ie  baw arski, w irtem hersk i* 
saski i  dalsi sprzym ierzeńcy obchodzili uroczy-* 
ście Wzięcie W iedn ia ; dzwony i  działa ogło^ 
s iły  mieszkańcom zdobycie tey  stolicy. Koiv* 
sułowie francuzcy w  K ró le w cu  i innych  miastach? 
ośw iecili dom y swoie po odebrauey urzędow ey 
wiadomości o w zięc iu  W ie dn ia .

T a k  w ięc cale zmieszany został p lan atibf
i )



stryakow  kam panii, k tó ra  n ie  m iała m n ie jsze­
go сеіц, ty lko  ten, ażeby arm ia srzodkowa prze­
darła się do Lech a po tym  wzmocniona ty ro l-  
czykam i opanowała szwabią i  re n o w i zagrozi­
ła; arm ia czeska prawego skrzydła m iała póyść 
wzdłuż Menu przez Frankonią aż do Mogun­
c j i  ; arm ia włoska na lew ym  skrzyd le m iała 
postąpić aż do Medyolanu. Obywatele kra iow  
podb itych  m ie li hydź do służby wezwani i  do 
reg im entów  austryackich w cie len i. Wcześnie 
wysłano przebranych officerow  dla p rzygoto­
w ania w  całych Niemczech buntu ,oni też m ie li sta 
nąć na czele insurgentow . T y ro l,  Frankonia 
i  daw nie jsza Hassya m ia ły  bydź pierwszym  
teatrem  scen re w o lucy jn ych ; rachowano nay- 
w ięcey na przyw iązaniu  ty ro lczykow  do ich da­
wnego monarchy, na n ieukontow an iu szlachty 
bezposrzedniey fra n ko ń sk ie j, i  na agentach da­
wnego e lektora heskiego, nakoniec na przesą­
dach xięźy, m nichów, i  mniszek nawet. E le­
k to r  heski m ia ł przedrzeć się ze swoim k o r­
pusem ochotn ikow  aż do Cassel; ązatym han- 
now eranie powstać m ie li; woysko cudzoziem ­
skie morzem dla ich pomocy p rzyby łob y  na­
tenczas. Jeżeliby lu d y  niesluchały przem ów au­
stryackich, m ia ły  bydź traktow ane ze wszelką 
srogością, a m łodzież m ia ła bydź wybieraną 
gw ałtem  do woyska. Kom m isarze idący za a r­
m ią austryacką m ie li urządzać ten now y porządek 
rzeczy. H rab ia  F ryd e ryk  Stadion by ł m iano­
w any generalnym  kommissarzem rew o lucy i, 
iako p ierw szy sprawca tey  w oyn y  nadZwyczay- 
ney; hrabia Z ych y  b y ł naznaczony na m in i­
ster i um k ra io w  podbitych. U pad ły  wszystkie 
p ro iek ta  zburzone m iedzy Jzer i  Dunaiem; n ie- 
pom ogli n ic ani D o r n b c r g  p ó łko w n ik  gw ardy i 
w estfa lsk ie j, k tó ry  roz trze lany, ani S ch ill z p ru ­
sakami, teraz podobno iuź na okrętach angiel­
skich będący, ani Chasteler z ty ro lczykam i, k tó- 
rz y  iuż do swoich gór są odparci, ani odgłos 
fa łszyw y o w ylądow aniu ang lików  w  Bremen.

D R E Z N O  d. 20 maia. Insurgenci ty ro l­
scy b y li postąp ili d. 11 aż do M cm ingen w l i ­
czbie i 5 oo ludz i, ro zb ro ili tam gwardyą naro­
dową i  zabra li kassy kró lew skie  oraz wszyst­
k ie  zapasy miasta. Tegoż dnia, skład bogaty 
k ró la  bawarskiego,strzeżony w  K ons ta n c ji przez 
i 5o ludz i, został przeniesiony wodą aż do Ser- 
nadingen, a ztsmtąd w ozam i uprowadzony do 
k ra io w  w irtem bersk ich  do T u tlin g e n : insur­
genci dowiedziawszy się o tym  wraz uda li się 
pod komendą szynkarza R iedm u ll£ r do Serna- 
diugen i  U berlingen i  zabrali magazyny soli; 
ieden z nich oddział przedarł się przez Stockach 
aż do L ips ta t, gdzie zabrał herby kró lewskie; 
in n y  oddział udał się do M eskirch i  zabrał pq- 
m ien iony drog i skład k ró la  bawarskiego: aza- 
ty m  ty ro lczyko w ie  zbogaceni tą zdobyczą po­
w ró c ili przez iezioro konstaneyens k ie  do Bre- 
gctiz. Lecz przyszedł koniec ich  grassowaniu; 
G. Beaumont ruszywszy z U lm  na czele 1800 
p iechoty i  iazdy wystraszył rokoszanow z Me- 
m ingen K em pten i  L indau; G. K o se ritz  oczy­
szcza okolice W e r le r  Jmenstadt i  Fussen. X . 
Gdański i  G. W red e  w k ro czy li do T y ro lu  z 
ty łu  od A ustry i, i  p o b ili rokoszanow pod L o - 
fe r, gdzie k ilk a  dzia ł i  2 chorągwie zdobyli 
oraz przeszło 2 t. w z ię li w  niewolą: tw ie rdza  
Kufszteyn uwoln ioną została od oblężenia: M ar:

Lefebyre nagłym  marszem ciągnie do Inspruck* 
i  n ic go w  tey  drodze zatrzym ać niezdoła. G* 
W re d e  osadził wąwozy i  góry W a in d rin g , S; 
Jana, i  Elmau; d. i 5 . ude rzy ł m iędzy skałami nd, 
woysko regularne Chasteler wzm ocnione przez 
rokoszanow, k tó rz y  na odgłos dzia ł i  dzwonow 
p rzyb ie g li do bo iu; po k r ó tk ie j  lecz na tarczy­
w e j  rozpraw ie zdobył pod Egendorf 5 dział, 
8 haubic , w ozy am un icy jne , wszystkie baga­
że; tudzież w zią ł w  n iewolą 1 pó łkow nika, 5 
m a io row , 52  officerow ; 2 t /ż o łn ie rz y  i5 o  ia­
zdy, i  1000 rokoszanow z m ilic ją .  N iep rzy ja ­
c ie l b y ł ścigany aż do Rattenberg: zamknęło 
się to  buntownicze miasto, zawiesiwszy na bra­
mach o rła  auśtryackiego bluszczem uw ieńczo­
nego; lecz zaraz bram y wyłam ane zostały, io -  
p ie ra iący się w yc ięc i b y li;  tu  znaleziono dzia­
ła i  haubice austryackie i  te  co woysku K ró la  ba- 
werskiego d. 15 kw ie tn ia  w ydarto . S trata sprzy­
m ierzeńców barzo mała: n ie  długo cały T y ­
ro l uspokoiony będzie.

W iadom ości nadeszłe z W arszaw y naucza- 
ią  po kro tce  o całym  ciągu w ypadków  w  ten t 
xięstw ie. Po b itw ie  pod Raszynem d. 19 kw ie ­
tn ia  m iędzy X . Poniatow skim  a A X  Ferdynan­
dem nastąpiło zawieszenie b ro n i 5cio dniowe 
i  nawzaiem zakładnicy b y li w ydani; w  ty m  n rze- 
ciągu wyciągnął X .  Józef ze s to licy  woysko ar-* 
t j le ry ą  i  ba ty zebrał mostowe. M ieszkańcy sto licy 
postanow ili wysłać do obozu auśtryackiego de­
putacyą; iakoż otrzym awszy na to  zezw olenie 
od X . Józefa, i  odebrawszy pasporta od austry- 
akow, uda li się deputow ani d. 25 do Rakowa 
główney kw a te ry  A X . Ferdynanda, od którego 
odebrali zaręczenie bezpieczeństwa osob w ła ­
sności i  kursu pieniędzy. Taż deputaeya p rzy - 
ię ła  za rogatkam i Jerozo iim skiem i A X . F e r­
dynanda do miasta wchodzącego, i  k lucze iernu 
oddała: A X źe nazad one po w ró c ił przydaiąc źe 
one są лѵ d o b re j ręce. Stanął w  pałacu k ró ­
lew skim , p rz y ię ty  przez Stanisława Jabłonow­
skiego pre fekta  departam entu warszawskiego, 
ѵісе-adm iriis tra tora  dyecezyi, Brońca i  innych. 
D. 2 4 us taw ił b y ł nad W is łą  bateryą przeci* 
wko Pradze; X . Józef zapow iedzia ł, iź  bom bar­
dować będzie m iasto leże liby zniesioną nie by­
ła  założona baterya. A X . Ferdynand p rzy la ł 
uwagi i  podpisał konw encją  uręczaiąc, iź  strze­
lać n ie będzie do P rag i z miasta, i  w zaiem nie 
X .  Józef p rzy rze k ł n ie  bombardować miasta; 
austryacy wszakże zachowali sobie wolność at- 
takow ania tey  tw ie rd z y  z prawego brzegu W i ­
sły. P o tym  d. 25  GM. M ohr w ysłany z ied nyn i 
bata lionem  p iechoty i  k i lk u  szwadronam i h u ­
zarów  na zam knięcie P ragi z prawego brzćgu, 
p rze p ra w ił się przez W is łę  i  wspom nioną tw ie r ­
dzę opasał. Polacy udawszy się z W arszaw y po 
k a p itu la c ji na brzeg p ra w y  N a rw y , p rzepra ­
w i l i  część swoiego woyska p rzec iw ko  GM. M ohr;
ten  oddział po łączył się z załogą pragską ude­
rz y ł na austryakow  i  po zac ię te j b itw ie  od­
p a rł aż do karczm y W ygoda  zwaney, p 0d wsią 
Grochowem naybarziey z zaciętością wałczono": 
austryacy piszą, iż połączywszy się z d ru g im  
woyskiem  w strzym a li postępuiących nieprz.yia- 
cioł: polacy donoszą, źc GG. S oke ln ick i i  S ie- 
raw sk i za b ili 160 a zabra li 526, G. K am ie ń ­
ski u w ię z ił 100: słowem s tra c ili austryacy w  za« 
b itych , ranny c h i ieńcach 1000 Іцс ігі,a po lacy 100*



Rżąd tym czasow y ustanow iony został; na 
którego czele stanął szambelan i  konsylia rz 
cesarski h rab ia  ,S. Ju lien  w  ty tu le  naywyższe­
go kommissarza, pod n im  do w ydz ia łu  in tcros­
sów p o lityczn ych  m ianowany b y ł In tendentem  
B run ; G. T rau tenbcrg  kom m endantem  miasta 
tym czasow ie p rzeznaczony— • A X . Ferdynand 
przez od zwę wezwał o c lio tn ikow  do form ow a­
n ia  bata lionu p iechoty, obiecuiąc po skończo­
n e j  w oyn ie  pow rócić ony oyczyznie, skoroby 
od w p ływ u  powszechnego n ieprzy iac ie la  u w o l­
n ioną była —  O bywatele u trz y m y w a li woysko 
austryackie ze składki od szacunku dom ow po- 
stanowiaoey, i  z d ru g icy  od arędy kam ienic; 
pierwszą w no s ili w łaściciele domow* po groszu 
o d  każdego ta lara, ile  dom b y ł oszacowany; d ru ­
gą opłacali m ieszkańcy arędow ni po.groszy 6 i  
16 od każdego ta la ra , i le  ich  ty lk o  za arędę 
um ów ionych b y ło — G dy obyw atele W arszaw y 
zgrom adzali się czasami w zb y t w ie lk ie j l ic z ­
bie, a n iek tó rzy  w łaściciele p ro w in c jo n a ln i, opu­
ściwszy m a ią tk i przez austryakow  zaięte, uda­
w a li się do pow ia tow  w o lńych , i  tam  do u zbra­
tan ia  się nam aw ia li; A X . Ferdynand Wydał dw ie 
odezwy, zakazuiące skupienia się warszawian o w, 
i  przeto niepozwalaiące zb io ru  w  Bielanach na 
zie lone św ią tk i; toż w ezw ał w łaścic ie low  z iem i 
do spokojnego zachowania się bez narażenia się 
na dalsze k lęski w oienne—-Polacy sami u trz y ­
m y w a li swóy szpita l w  mieście zo ffia r przez 
czułych i  ludzk ich  w spó ł-braci dobrow oln ie  zło­
żonych; znalazło się z te y  sk ładk i i 4 t. złotych* 
a wydano i 5 t. po b itw ie  pod Grochowem  X * 
Józef p rzys ła ł do A X . Ferdynanda prosząc o 
lekarstw a dla ran ionych  swoich; ten  sam рсн 
słaniec b y ł przyczyną n ie iak iego rozruchu, bo 
w arszaw ianie postrzegłszy płynącego przez W i­
słę przecisnę li się przez lin ią  od żo łn ie rzy  au-̂  
s tryack ich  w yc iągn ię tą— D. i  m aia kam endant 
P rag i H ornow sk i cznaym ił A X . Ferdynandow i 
iź  tam  z dz ia ł b ić będzie, lecz żeby tego n ie - 
rozum iano za k ro k  n iep rzy iac ie lsk i, zapow ie­
dz ia ł iako w ystrza ły  oznaczać będą radosne o- 
głoszenie z w y cięż t  w  przez Napoleona nad au- 
s tryakam i d. 20 kw ie tn ia  m iędzy R a ty  z boną a 
Łandshutem  odniesionych*

Już wiadome iest zdobycie d. 5 maia przez 
G. Sokolnickiego szańców przedm ostowych pod 
Górą i  zabranie tam  15 oo ieńcow  austryack ic łl 
i  k i lk u  tro feow : w iadom e w kroczenie do Gal*
l ic y i i  opanowanie brzegu prawego W is ły ; do­
damy tu , co p isa li austryacy o zdobyciu wyspy 
T o k a ry  pod P łockiem ; tam  p rze p ra w ili się pod 
ogniem dzia ł po lskich, iak donoszą, nie doświad­
czywszy żadne j straty* i  w ypa row a li po lak o w* 
k tó ry c h  28 zabra li w  n iewolą: tudzież b ladn ie ­
m y  ra p p o rt G. M oh r o a ttakow an iti T o ru n ia ; 
GAL M ohr, odebrawszy z g łó w n e j kw a te ry  G unv 
b in a  rozkaz opanowania szańca przedm ostowe- 
go pod T o ru n ie m  barzo mocno u fo rty fik o w a ­
nego, ruszył z woyskiem * i  w  nocy z d. i 4 na 
i 5 tam  stanął; ba ta lion reg im en tu  Yukasow ich 
w d a rł się, bez w ystrza łu , z bagnetem do szań­
ców, i  w kró tce  szturm em  one zbobyte zosta­
ły .  Polacy zostaw iwszy dwa 8 funtow e dzia­
ła, iedną haubicę* w ie lu  ieńcow  uszli na most 
a drudzy napędzeni w  rzece u tonę li; kępa oszań- 
cowana będąca przed miastem na W iś le  i  most 
dzieląca w strzym ała  ścigaiącyich aus tryakow ;

most zapalony przeszkodził dalszemu przedsię­
w z ięc iu  przec iw ko m iastu. P ó łkow n ik  Broscłi 
p ie rw szy idący do szturm u szańców* ugodzony 
kartaczem  po leg ł na drodze honoru iako bo- 
ha ty r, żałowany od współtowarzyszow iako mę­
żny i  pełen żna ioniościo fflcer. P rzeciw n ie  P o­
lacy donoszą, iż z korzyścią u żyw a li w  szań­
cach przedm ostowych dzia ł i  haubic przeciwkÓ 
cisnącym się austryakom , że w idząc w ie lką  l i ­
czbę woyska, k tó re  bez względu na s tra ty  p o ­
stanow iło w ziąć szańce, us tąp ili porządnie m i 
m ost zostawuiąc na zasłonę straż ty lną* k tó ra  
sama cofaiąc się uprow adzić ciężkich dzia ł n ie - 
m ia ła  sposobności. Po tych  w ypraw ach austry­
akow na brzegu praw ym  W is ły , A X . F e rdy­
nand w idząc po lakow  na lew ym  brzegu panu* 
iących w  G a łlicy i, a naw et na p raw y przecho­
dzących, ia k  donoszą, pociągnął z X ięstw a war* 
szawskiego przez Szląsk do M oraw ii.

M A D R Y T  d. G maia. K ró l nasz Don Jó* 
zef Napoleon zagaił d. 5 posiedzenia rady sta* 
nu, k tó rą  ustanow ił w y ro k ie m  d. 24 lutego; 
Radzcy w yko n a li przysięgę w ierności dla k ró ­
la, i  m onarch ii: Józef m ia ł do n ich  m owę w  tey 
treści „  Chciałem  m ieć p rzy  boku naszym nay* 
zacniejsze, osoby, ażebym za ich  pomocą zgłę* 
b i ł  chęci narodu; chciałem  użyć osob cn o tli­
w ych dla pewniejszego rządzenia sprawam i pu­
blicznemu* i  dla ustanowieia* za ich pomocą* 
k o n s ty tu c ji,  zaręczaiącey całemu lu d o w i wolność, 
osobistą i  bezpieczeństwo własności, a prze to  
w ezw ałem  do tego zgromadzenia obyw ate low  
przyw iązanych do dobra m onarch ii, z na iących 
po trzeby k ra iu  i  mego serca skłonności, zgłębia* 
iących naturę wszystkich tow arzystw , ażeby 
ten Senat dobrany ż dawnych i  te raźn ie jszych  
m in is tró w  zniosl błędy przeszłe a pokazał H i­
szpanii czystą prawdę. T a  m onarchia będzie' 
szczęśliwą, k ied y  interessa i  p rzyw ile ie  szcze* 
gólne zam ilkną przed dobrem ogulnerri i  w o l- 

’ nością osobistą każdego człowieka: naród nie­
zw yciężonym  zostanie, k iedy  Arragonia, K a ta lo ­
n ia ,K asty lia  zrzekną się swoich zatargów,a zm ie* 
szaią swoie im iona w  iednem nazwaniu His z* 
panii* Szczęśliwość narodowa, i  niepodległość 
zew nętrzna może tro n  hiszpański zalecić* ina ­
c z e j haniebną byłoby dla rńnie rzeczą, gdybym  
niem ógł dopełn ić pow inności k ró la  i  człow ieka 
poczciwego* T e  są m oie n a jgo rliw sze  chęcią 
i  tak ie  będą prace moie: spodziewam się zw y­
ciężyć w szystkie zawady i  przeszkody, gdyż 
n ic  oprzeć się ńiemoże w y trw a n iu ; W y  M o­
ści panow ie Radzcy! macie m nie wspierać i do­
pomagać w  ty m  szlachetnym zawodzie. „  Po­
tym  k ró l m ianow ał kommissie z rady stanu dd 
u ła tw ien ia  osobnych w ydzia łów  interessow* i  
do swoich pokoi ów odda lił się;

Rada stanu postanow iwszy złożyć podzięko* 
Wanię k ró lo w i*  udała się do pałacu, gdzie Azan- 
za w  im ie n iu  dalszych m in is tró w  tak  m ó w ił dd 
T ro n u  ,* NP! N icm og liśm y słyszeć bez naym o- 
cnieysznego wzruszenia tw o ie y  m ow y; i  prze* 
konaliśm y się o na jżycz liw szych  i  nay lepszych 
chęciach tw o ich  o honor, sławę, szczęśliwość do­
bro i  przewagę m onarch ii h iszpańskie j. Człon­
k i  rady zachęcone tw o im  NP. przykładem  „  pod- 
woią gorliw ość swoią dla dóyścia do tych  zba­
w iennych zam iarów. Niepodległość n a ro d o w i 
i  wolność osobista muszą bydź ugruntow ane * ab



nadzieie n iep rzy iac io ł zostaną koniecznie zn i- Ramsoe; niedawno pisano iz tam  w idz ia iió  pod 
szczone P otym  m ó w ili M orla  w  im ie n iu  człon- K tf lle n  znaczną f lo ttę — Seym szwedzki d. 11 
kow  dawnieyszey rady, Joven de Salos w  im ie - maia zakończył obrady swoie: szczegulnynł 
n iu  rady teraźnieyszey, o swoim poświęceniu przedm iotem  rady było  złożenie z tro n u  k ró - 
się, o mądrości konsty tucy i, o sposobach w y - la , i  systemmat p o lity czn y  w  teraźnieyszym sta- 
tęp ien ia  przesądów i  zaślepienia pospólstwa, n ie  Europy. Gustaw 4 p rzys ła ł pismo z zam- 
k tó re  gw a łtow nych używa sposobow, aby uciec ku  Gripsholm  własnoręczne, przez k tó re  im ie - 
od swego dla szczęścia odrodzenia. n iem  swoim  i swoich potom kow  zrzek ł sięswo-

D. 5 w yda ł k ro i w y ro k  następny. Zw aży- ich  p raw  do tronu ; azatym Regent. X . Suder- 
wszy źe w ie lu  duchownych i  urzędn ików  n ie - m an ii ma w łożyć koronę na swoią głowę. T en - 
p rzy tom n ych  uwodzi pospolstwo fałszywem i na- źe seym m ia ł oświadczyć 4ź  wszelkie zw iązk i 
dzie łam i, postanow iam y ażeby wszyscy pow ró- z Anglią zrywa, azatym postanow ił zamknąć po r- 
c i l i ,  we dn i 20 po ogłoszeniu ninieyszego w yro - ty  Szwecyi dla anglików ; te w iadom ości"przy- 
k u  na swoie mieysca; opozniaiący się utracą niósł P o lkow n ik  szwedzki gońcem wysłany ze 
urzędy swoie, i  dobra ich sekwestrowene zo- Sżtokolm u do N iem iec.
staną. Kom m isarze, a rc y -b is k u p i, in tendenci A X . R eynery  w yda ł odezwę do ludów  m o-
k a p itu ły  podadzą listę n ie  p rzytom nych pleba- na rch ii austryackiey. W y ra z ił on źe ostatnie 
n o w i innych  urzędn ików ; a m y będziemy m iano- w ypadki m n iey obchodzą obywatelow , an iże li 
wać innych  na ich  mieysce. M nisi k tó rzyb y  troskliw ość iżby w ie lk ie  przedsięwzięcie chyb io- 
n ie pow ro c ili do swoich klasztorów  skazani bę- ne niebyło, źe cesarz n iezm ierną p rze ię ty  iesfc 
dą na i  o le tn ie  zamknięcie: m nis i z klasztorów  radością widząc podobny p a tryo tyzn i ludu. Spo- 
zniesionych będą skazani na 4 le tn ie  zam knię- soby, pisze, obrony są w ie lk ie  liczne i  ogromne; 
cie, ieźe liby  n iepow róc ili do k lasztorów  im  wystarczą, one ieźe li ty lk o  gorliwość zaufanie* 
przeznaczonych; przełożeni k laszto rn i p o w in n i i  w y trw a n ie  narodu nieupadnie. K orpus H il-  
będą podać ra po rt n ieprzytom nych. K ażdy du- le ra  iest lic z n y  i  potężny; rezerw a i  m ilieya  
chowny, k tó ry b y  chciał buntować lu d  prze- powiększą siłę. Generalissimus uprow adz ił a r- 
c iw ko  nam i  rządow i naszemu, będzie poym a- m ią w  porządku p rzyzw o itym  z b itew , w k tó - 
n y  i  przed iun tą k rym in a lną  w  sto licy ustano- rych  n ieprzy jac ie l rów n ie  co i  m y  stracił, po- 
w ioną sądzony. W szystk ie  k laszto ry  zniesio- t ra f i on z ta len tam i swemi zniszczyć zam iary 
ne będą w  tym  powiecie, w  k tó rym by  zamordo- przeciw ne. Morawska m ilieya  nadciąga. In -  
wano iednego naw et żo łn ierza naszego „  Rota śurrekeya węgierska śpieszy na obronę m onar- 
przysięg i dla urzędników  przepisana iest w  ch ii. A X . Jan z arm ią wioską odniosł znako- 
tych  słowach,, Przysięgam w ype łn iać obowią- m ite  ko rzyśc i i  może podług okoliczoości albo 
zk i m oie podług kon sty tucy i dla dobra naro- daley postępować albo nieść posiłek d ru g im  
du i  chw ały k ró la  “  korpusom. Szlachetny zapał ty ro lczykow  za-

Z  departam entów francuzkich k o ło P iryn e o w  pew nia własność tey  p ro w in c y i cesarzowi, upe- 
położonych rozkazał Napoleon wybrać iu fo rm o - w n ia  wszelką kom unikacyą srzodkową: ich  usi- 
wać batalion strze lców góralow: wszyscy lu -  łow an ia  obiecuią w ie lk ie  sku tk i. F. M. Ł . Cha- 
dzie, zajęci lub  n ie , konskrypcyą, aź do la t 4 o steler w  ta k ie y  iest pozycyi, iak A X . K a ro l; 
w ezw ani do dobrowolnego zaciągu w  kom panii g rozi on z ty łu  n ieprzy jac ie low i; słowem czyn- 
góra low  dla wzm ocnienia załogi miasta Bilbao ności ty ro lsk ie  w ie le  spodziewać się każą. A X . 
i  S. Sebastian; żołd, uzbro ienie, w ypraw a, też Ferdynand dope łn ił swego pierwszego przezna- 
same będą, iak ostatniey woyny, i  iak  francu- czenia. Położenie k ra iu  niezasłonionego ża- 
zk ie  korpusy лѵ h iszpanii są urządzone— Połu- dnem i tw ie rd zam i naraziło na naiazd, k tó ry  
dniowa część kró lestw a iest schronieniem  bun- b y ł przew idziany; lecz nie upadnie sprawa przez 
tow nikow ;m iasto K ad ix  zawsze w ich ręku  zosta- to  zaięcie k ra iu , ieźe li obywatele nieodm ien- 
ie; G. Sebastiani ciągnie w  tam te strony. K a - n ie  w p ie rw o tn ym  zapale zostaną. Cesarz upro- 
dyx i  f lo tta  tam  będąca, L izbona  i  A ng lików  wadzić kazał ze sto licy wszystko to , coby słu- 
korpusy naypierwszem i dziś są przedm io tam i iy ć  mogło iego potrzebom; azatym  nie można 
ciekawości i  interessu m onarchii: rozruchy zaś wnosić k lęski nadzwyczayney z u tra ty  W ie -  
xv innych prow incy ach nic nieznaczące, ła tw o u- dnia. x
spokoione bydź mogą.  ̂ M ówią, iż  w  czasie dobywania miasta W ie -

B E R L IN  d. 28 maia. Z b ieg ły  z woyska dnia, ieden huzar francuzki w pad ł przez b ra - 
pruskiegó M a io r S ch ill ze swoim  regim entem  mę do srzodka, i  p o tra f ił przecisnąć się przez 
huzarów , przebiegłszy ko ło  brzegów E lby, Sa- t łó k  lu d u  aź na rynek; biegnąc w o ła ł ażeby sie 
xonią, W estfa lią , Hanower zgrom adził iuź do poddaw ali, oskoczony przez huzarów austryac- 
2, t. lud z i, tak  p iechoty iak o i  iazdy, tudzież k ich  i  przez t łu m y  ludu , wezwany od n ich  do 
zdobył dz ia ł k ilk a  polo w y  ch. D. 21 b y ł w  W i-  poddania się, ieszcze groźno napom inał oblęźo, 
smar k ra iu  m ekiem burskim  i  tam  4  huza- nych do złożenia b ron i, azatym gdy niechciał. 
ro w  uw ięz ił; m ia ł mowę do obywatelow  chcąc usłuchać głosu w iedeńczyków , zrąbany został: 
ich  troskliw ość zaspokoić; na załodze zostaw ił w iadome po tym  nastąpiło poddanie miasta fran - 
600 lu d z i a sam w  drugie udał się mieysca—* cuzom i  ich  weyście d. i5 —  Z  W łoch  przycho- 
A ng licy  opanowawszy wyspę Bornholm  wysa- dzące w iadomości donoszą: iż francuzi p rzepra- 
azu i woyska swoie, iak  słychać na wyspie R u- w i l i  się przez P iawę i  źe zdobyć m ie li dz ia ł 16 
gen we 4  mieyscach, i  iuz m ie li całą tą  w y - z ty ln e y  straży cofaiących się austryakow. Z a ­
spę opanować. Jch poruszenia pokazują źe chcą pewniaią źe A X . Jan nowe u łoży ł p lany z T y ro l-  
na to  trzym ać flo ttę  w  Bełcie, jadzie iuź okrę- czykam i attakcw ania francuzów , i  dla te (ro z  
t y  lin io w e  rz u c iły  ko tw icę  jńeda leko  xvyspy większą siłąustępuie przedsłabszemi francuzam i.


